część xxxn, Ñ: 18. 


- | AOR 17 (1846). 


Wychodzi we Wtorki i 
Piątki. Prenumarałą przyj- 
muje się podadresem do Wy- 
dawcy Tygodnika w Peter- 
sburgu, do Expedycyi Gazet 
Petersburskiego Poczlamła, 
lub do xięgarni Klassycznej, 
w Warszawie, w drukarni 
Zawadzkiego i Węckiego, w 
Wilnie, w xięgarniachGliick- 
sberga i Zawadzkiego, nadto 
we. wszystkich Pocztowych 
w kraju urzędach. 


PETERSBURSKL. — 
GALETA URZĘDOWA | 
KRÓLESTWA POLSKIEGO. - 


Cena Roczna w Rosyi 
s pocztą, a w Stolicy, z no- 
szeniem do mieszkań, 14$ 
r. Półroczna, 74 r. erob. 

Bez poczty, dla odbierają- 
cych wzixięgarni: Roczna, 
13 rub, sreb, Półroczna, 
64 rub.. sreb. Dla Króle: 
stwa Polskiego naznacza się 
taż sama cena co I w Ce» 
sarstwio, 
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Petersburg, — Marca. 
NOWINY DWORU: 

W przeszłą Niedzielę, 5 Marca, -hrabia Karołyi, urzęd- 
nik Poselstwa Jego Cesarsko-Królewskiej Apostolskiej Mości 
i hrabia Czernin, Szambelan J. C.-K. Apost. Mości, mieli 
zaszczyt być przedstawionemi J, C. Wysokości NASTĘPCY 
CEsaARZEWICZOWI. | ; 

Przez rozkaz dzienay CesaRski z d. 25 Lutego, Kontr- 
admirał Kaziu mianowany został Dowodzcą 4 brygady 
pieszej grwadyi z zachowaniem dotychczasowego dowodztwa 
Gwardyjskiego morskiego ekwipażu. 

— Przez takiż rozkaz dzienny z d. 1 b. m. wykreślony 
ze spisów zmarły Dowodzca 1 brygady 2 dywizyi grena- 
dyerów, Jen.major Smitten. — 2 b. m. były- Wojenny Gu- 
bernator miasta Pskowa i Pskowski. Cywilny Gubernator, 
Jenerał-major. Bartolomej 2, zostaje uwolniony od służby. 


- 


UKAZY RZĄDZĄ CEGO SENATU. 


'1.) 50 Stycz. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. 
. Cesarza Zdania Rady Państwa o kontrolowaniu wywozu 
soli z Ileckiej kopalni. j j 

2.) JÍ tegoż m. Z ogłoszeniem potwierdzonej przez N. 
Cesarza Ustawy lrkutskiego domu ochrony Elżbiety Mie- 
dwiednikowej i urządzającego się przy nim banku. W za- 
htadzie tym ma brać wychowanie 60 ubogich dzieci płci 
Żeńskiej, Oprócz wychowanie będących na koszcie zakła- 
du przyjmują się i pensionerki.: sra 


'3.) 30 tegoż m. Z ogłoszeniem potwierdzonego przeż 
N. Cesarza "Zdania Kaukaskiego Komitetu. o nadawaniu 
pierwszej rangi, urzędnikom będącym na służbie w kraju 
Zakaukaskim. < fala 

4.) 37 tegoż m. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez 
N. Cesarza Zdania Rady Państwa -dozwalającėgo eudzo- 
żiemcom trudniącym się handlem w Noworossyjskim kraju, 
nabywać zboże i inne wiejskie produkta, tak jak to jest 


wolno rossyjskim paddanym, : 


5.) tegoż d. Z ogłoszeniem potwierdzonego . przez N. 
Cesarza Zdania Rady Państwa, o tém; iż w sprawach ży- 
dów ochrzczonych, dawni ich współwyznawcy t. j. żydzi, 
mogą być przyjmowani za świadków wtedy tylko, gdy nie 
będzie dostatecznej liczby świadków chrześcian, i że w ta- 
kim razie mają wykonywać przysięgę przepisaną w T. XV 
Ukł. praw. 

6.) 4 Lutego. Z, ogłoszeniem potwierdzonego przez N, 
Cesarza Zdania Rady Państwa o terminie od którego 
Izby Powszechuej Opieki obowiązane są płacić procenta od 
summ lokowanych z mocy sądowych wyroków. (Procenta 
mają być wypłacane, gdy suwma zostawała w Izbio nie 
mniej niż półroku.) | 

1.) 7 tegoż m, Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. 
Cesanza Zdania Rady Państwa o tem, iż urzędnicy mia- 
nowani na służbę w odległych krajach Cesarstwa, z wy- 
daniem szczególnego ze Skarbu wsparcia, nie powinni być 
stamtąd przenoszeni na służbę do innych gubernij, póki 
tam nie odsłużą prawem zakreślonego czasu. 

8.) 8 tegoż m. Z ogłoszeniem traktatu o handlu i že- 
gludze, zawartego między J. C. Mości4 i N. Królem Nea- 
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TED DZZZA 


KRÓLESTWO POLSKIE. 


Warszawa, 8 Marca. 

Jednocześnie z wypadkami w Siedlcach, wcisnęło się 
w granice Gubernii Augustowskiej, równie w zbrodniczych 
zamiarach, trzech emissyaryuszów zbrojnych z Pruss, mia- 
nowicie: Cyryak Akord, Demencyusz Chodakowski i Au- 
gust. Karasiński, Po ujęciu Akorda przęż władze policyjne, 
u ojca, w obwodzie Sejneńskim, we wsi Mańkuny, Choda- 
kowski i Karasiński ratowali się ucieczką, w zamiarze pow- 
rócenia do Pruss; lecz gdy przybywali do wsi Dembowki, 
przez tamecznych włościan ujęci zostali. Jeden z nich, Ka- 
rasiński, dognany był w lesie przez Sołtysa Birszteja i ro- 
bótńika” Kazimierza Rymkiewicza; Karasiński broniąc się, 


śwzelił z pistoletu do Birszteja, a Rymkiewicza ranił nożem- 


w rękę, lecz oba, nie pomnąc na grożące im niebezpieczeń- 
stwo od uzbrojonego zbrodniarza i odniesioną ranę przez 
Rymkiewicza, rzucili się za nim w głąb lasu i pojmali go. 

Wszyscy ci włościanie, za swe wzorowe, z narażeniem 
życia, postępowanie, nie pozostaną bez wynagrodzenia ze 
strony Rządu. 

Warszawski Ober- Policmajster. 

'|alRząd powziąwszy wiadomość o wykrytćm stronnictwie 
wichrzycieli porządku socjalnego, tudzież o zbrodniczych 
zamiarach spiskowych przeciw spokojnym i dobrze myślą- 
cym mieszkańcom; uznał potrzebę przedsięwzięcia środków, 
jakie” dla dobra tych ostatnich okazały się koniecznemi. 
Panowie obywatele tutejsi wszelkich stanów, widząc w tem 
jawny dowód opiekię jaką nad niemi Rząd rozciąga, przy- 
byliodo mnie w dnia dzisiejszym i zanieśli prosbę, abym 


z 'obowiązku swego podał do wiadomości JO. Xięcia Na- 


miestnika Krolik jak najżywszą wdzięczność ich za 
okazaną dla nich troskliwość, Jego Xiążęca Mość, mając 
sobie ʻo tém doniesionóm, oświadczyć raczył Swe Wysokie 
zadowolenie PP. obywatelom miasta Warszawy.» 
raen d. 20 Lutego (4 Marca) 1846 roku. 
Jenerał=Major_ „Abramowicz. 

— Wiadome są przestępne zamysły i zamachy, jakie 
jobjawiły się "niedawno w graniczący iech z Królestwem Pob 
skiem: Prowincjach, mianowicie: w Xięztwie Poznańskiem, 
Galicji i Okręgu Krakowskim. Jakkolwiek zaufany w swej 
sile i sprężystości działania, Rząd Królestwa Polskiego nie 
wątpił, że źle myślący nie ośmielą się na Żaden zamach 
dążący do naruszenia spokojności w mieście Warszawie, 
pr zecież ze wzg! lędu, że mieszkańcy miasta tego, czytając 
*6 niegodziwych .plańach i celu knowanych zamachów, po- 
wzięli obawę 0 swoje osobiste i majątków swoich bezpie- 
czeństwo; dla uspokojenia ich i wpojenia im zupełnego za- 
ufania do Rządu, w obecnych okolicznościach przepisane- 
mi zostały w Warszawie hićktóre środki ostrożności, Nocne 
straże i patrole znacznie powiększońo; zarządzono ściślej- 
szy nadzór nad przyby wającemi do Warszawy ludźmi, nie 
mającemi świadectw osobistych, i podejrzanemi, nakoniec 


TYGODNIK 


wydano jeszcze inne rozporządzenia, o których wiadomo 
już jest z ogłoszeń w pismach publicznych umieszczanych, 
W całóm mieście panuje najzupełniejsza spokojność. 


BANK POLSKI. 

Podaje do powszechnej wiadomości, Że przy dopełnionćm 
w duiu wczorajszym losowaniu Serji Obligacij Udziałowych 
z pożyczki 49-miljonowej, następujące Nomera Serji, z 
których Obligacje do losowania w dniu 5 (15) Marca b, r. 
należeć mają, wyciągnięte zostałi: 5, 6, .22, 85, 97, 100, 
119, 269, 299, 301, 3555, 352, 370, 405, 410, 428, 449, 
447, 458, 489, 530, 586, 607, 610, 616, 638, 728, 766, 
116, 188, 797, 199, 805, 809, 320, 842, 856, 897, :946, 
948, 954, 974, 1006, 1009, 1103, 1145, 1158, 1201, 
1204, 1225, 1256, 1247, 1276, 1289, 1517, 1525, 1524; 
1368, 1376, 1405, 1437, 1470, 1489, 1507, 1585, 1634, 
1655, 1644, 1664, 1672, 1677, 1680, 1710, 1726, 1747, 
1795, 1805, 1825, 1824, 1831, 1845, 1865, 1888, 1945, 
1947, 1964, 1984, 2024, 2050, 2085, 2090, 2147, 2187, ' 
2216, 2219, 2230, 2294, 2309, 2370, 2416, 2445, 2451, 
2547, 2605, 2651, 2655, 2690, 2698, 2700, 2715, 2722, 
2735, 2745, 2805, 2840, 2846, 2865, 2872. W Warsza- 
wie d. 19 Lutego (5 Marca) 1846 r. 

Pzezes, Radzca Tajny (podpisano) J. Ty mowski. 
Naczelnik Kancellarji (podpisano) Łudkowsńki. 


(Gaz. Wi arsz. ) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


PRUSSY. Berlin 9 Marca. Ostatnie wypadki Poznańskie 
spowodowały N. Króla Jmci do wydania w dniu 7 b. m. 
Rozkazu Gabinetowego którego rozporządzenia są następne: 

1.) Ktokolwiek na przyszłość zatrzymany będzie z bro- 
nią w ręku, wziętą w celu attakowania siły zbrojnej, wyż- 
szej Władzy lub. od niej umocowanych, lub stawienia jej 
oporu, ktokolwiek będzie pojmany na uczynku podnieca- 
nia naszych poddanych do buntu lub rozdawania broni w 
tym zamiarze, będzie stawiony przed Sąd wojenny, zwoły- 
wany za'każdym razem przez Jenerała-Dowodzcę, złożony, 
pod prezydencyą oficera wyższego stopnia, ze trzech kapi- 
tanów, trzech poruczuików, trzech podoficerów i jednego 
audytora i będzie skazany na rozstrzelanie; kara zostanie 
wykonana niezwłocznie po wydaniu i zatwierdzeniu przez 
Jenerała-dowodzcę wyroku. 

2.) Jenerał-dowodzca władnym jest zawiesić karę śmierci 
i odwołać się do dalszego Naszego postanowienia. 

«Wszelako, mamy ojcowskie przekonanie, że Nasi wierni 
poddani pochodzenia niemieckiego i polskiego, nietylko wy- 
trwają w wierności, którą większa ich częsć dochowała 
Nam dotąd, lecz dopomogą nadto wszelkiemi własnemi 
środkami do utrzymania porządku i spokojności i do wspie= 
rania władz naszych w ściganiu burzycieli. 
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«Niniejsze postanowienie ma być ogłoszone drogą gazet 
Rządowych w Poznaniu, Brombergu, Marienwerder i Gdań- 
sku i wejdzie w moc obowiązującą bezpośredoio po ogło” 
szeniu.» 

* Poznań 5 Marca. Przeszłej nocy i w dniu. dzisiejszym 
spokojność publiczna nie była zakłóconą,. wszakże w małej 
ulicy Garbarskiej, (Gerberstrasse), strzelono w nocy do pa- 
trolu, ale szczęściem nikt tym postrzałem nie został rażony. 
Winny ratował się ucieczką. Władze cywilne i wojskowe 
nieprzerwanie czuwają. Człowiek raniony śmierlelnie w 
nocy 4 b. m. umarł. Uwięzienia z tego powodu wszczęte 


nieustają, i liczba aresztowanych tu i w Kurniku docho- 


dzi w tej chwili, jak zapewniają, do stu osób. - 
Wrocław 5 Marca, Hrabia Brandebourg, Jenerał - Do- 
wodzca, był rozkazał 6 bataljonom, © kompanijom strzel- 
ców, Gszwadronom z 12 działami, pod dowodztwem jen.* 
porucznika Rohr przejść granicę pod Berun, i ciągnąć na 


Krakow. 4 b. m. odebrano wiadomość że to miasto pod- 


dało się i zostało zajęte przez wojska rossyjskie i austrya 
ckie 5 Marca po południu, co położyło: koniec powstaniu. 
Z tego powodu tylko 1 bataljon 10 pułku piechoty i 2 
szwadrony 2 pułku ułanów, pod dowództwem jenerał-ma- 
jora von Felden wystąpiły dziś w pochod do Krakowa. 


a wojska linijowe korpusu obserwacyjnego, 4 bataljońy, 


2 kompanije strzelców, 4 szwadrony i 6 dział posunęły się 
miej o jedną stacyą ku okręgowi Krakowa w oczekiwaniu 
dalszych wypadków; wszystkie rezerwy tych wojsk zostały 
rozpuszczone a dalsze działa tudzież pontony odprawione 
do swych garnizonów. 

Bataljon Landwehru z Gleiwitz będzie też rozpuszczony. 

4 b. m. kilkaset powstańców najbardziej skompromito- 
wanych, weszli na ziemię Pruską, byli rozbrojeni i odesłani 
do Kosel. De nowego rozkazu, rezerwy wojsk pozostałe 
po garnizonach, tudzież bataljony landwehru w Kosel i 
Wohlaw, trzymane są jeszcze pod bronią. Wojska posłane 
do Ostrowia, pod dowodztwem jenerał-majora hrabi Pickler, 
mianowicie bataljon’ tiraljerów 11 pułku piechoty, 4 szwad- 
rony 4 pułku huzarów i dwa działa, wracają też 8 b. m. 
dlo swych garnizonów, prócz 2 szwadronów, które pozo- 
staną tymczasowie w Wartenberg. 

Z dnia 6 Marca. Karawana popołudniowa drogi żela- 
znej górnego Szląska nie przywiozła dziś nie waźnego z 
Krakowa. Zdaje się rzeczą pewną że około 700 powstańców 
schronili się na ziemię Pruską i poddali Praskim wojskom. 


ANGLIJA. Londyn 3 Marca. Na posiedzeniu wczoraj- 
szem lord RipoN (Prezes Biura Kontroli Spraw Wscho- | 


dnioindyjskich) wniosł, iżby było uchwalono podziękowanie 
dla Nader Zacnego (Right honourable) jenerał-porucznika 
sira Henry Hardinge, Wielkorządzey Indyj Wschodaich, 
kawalera Wielkiego Krzyża orderu Łażni, dla jenerała sira 
Hugh Gough, kaw. Wielk. Krzyża orderu Łażni, Naczel- 
mego wodza armii Wschodnioindyjskiej, dla jenerał-majora 
sira Harry Smith kawalera-komandora ordera Łaźni, jen.- 


majora Waltera Baleigh Gilbert, jen.-majora sira Johna Lit- 
tler, kawalera-komandora ord, Łaźni i dla olicerów, podo- - 
ficerów i Żołnierzy za świetne usługi, oddane w bitwach 
krwawych i chwalebnych, które świeżo stoczyli z armiją 
Sikhów. i 

Wniosek ten hył przyjęty jeduomyślnie. 

W Izbie Niższej, na posiedzeniu 2 Marca podzięko- 
wania wodzom i żołnierzom armii Wschodnioiudyjskiej, 
wniesione przez sira Roberta Peela, przyjęte zostały rów- 
nież jednomyślnie jak w izbie Lordów. 

Gdy następnie Izba zamieniła się w Komitet dla rozbio- 
ru nowego prawa o cłach od zboża, P. ViLLtERS wniosł, 
jako poprawę do 1 $, ażeby wszelkie cło od zboża przy- 
wożonego do Anglii było natychmiast bezwarunkowo znie- 
sione, Kilku członków mówiło za i przeciw takowej po- 
prawie, w tej liczbie lord WoRstex, który chciał zamiast 
skali ruchomej, ustanowić cło stałe od 5 szylingów. 

Sir Robert PEEL oświadczył, że osobiście i szczególniej 
ze względu na stan rzeczy w Irlandyi, uważałby za nader 
stosowoy do okoliczności, wolny przywoz zboża; lecz dla 
pewnych innych względów, a szczególniej z uwagi iż nie 
może odpowiadać za przejście w lzbie Lordów prawa sta- 
nowiącego bezpośrednie cła zniesienie, musi uważać swój 
własny: wniosek za najlepszy w obecnych okolicznościach. 

Lord John RusseLL wynurzył zdanie, że w takim sta- - 
nie rzeczy nie należało dla jednej poprawy, jakkolwiek 
lepszej , poświęcać całego prawa, i Że on, ze swej strony, 
będzie popierał najmocniej wniosek Rządu, opierając się 
wszelkim podawanym doń poprawom i dodatkom. Po wie- 
lu mowach z obustron, rozprawy zostały odłożone do jutra. 
Dziś, 3 Marca, poprawa P. Villiers została odrzucona 265 
głosami przeciw 78, 

— Budżet armii W. Buytańskiej na rok kończący się 
51 Marca 1847, wyrachowany jest na 108, 608 ludzi, wraz 
z oficerami i 625 koni, tak w samém połączonćm Króle- 
stwie jako i w osadach. W tej liczbie wojsk Królowej Jmci 
w Indyach Wschodnich 30,497 ludzi i 3,506 koni. Wy- 
datek wyrachowany jest na samą armiją 3,775,000, na 
artylleryą 2,594,552 i oddzielnie na materyały artylleryj- 
skie 123.582 funt, sterlingów. 

— Sześć pułków piechoty i dwa zd mają być posłane 
na wzmocnienie armii w Indyach Wschodnich. Podług 
ostatnich doniesień Sikhsy znowu gotują się do przejścia 
rzeki Sutledge, ` to jest do zaczepnych przeciw anglikom 
działań. 

— Z drugiego listu P. Ouvrard, umieszczonego w Obser- 
vateur: Francais, daje się widzieć, że środek przez niego 
podawany dla zaspokojenia i konsumentów, i dzierżawców 
i właścicieli ziemskich i Rządu, zależy na pomnożeniu 
produkcyi zboża w Anglii przez użyznienie nadzwyczajne 
ziemi, którego sekret, P. Ouvrard ma odkryć Rządowi 
angielskiemu. 

— Dyrektorowie Kompanii Wschodnio - Indyjskiej  ofia- 
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rowali zamieszkałemu nateraz w Neapolu jenerałowi Avita- 
bile, przepyszny miecz honorowy na podziękowanie za 


usługi jakie oddał Anglii podczas wojny z Afganistanem, 


kiedy był Rządzcą prowincyi Peshawer. 

«Wczóra odebrano przez pakiebot «Patrick Henri» na- 
der ważne wiadomości z New-York po. 9 Lutego. ` Propo- 
zycya Anglii ułożenia się o kraj Oregon przez pośredni- 
ctwo trzeciego Mocarstwa, zostało odrzucona przez Prezy- 
denta Polk, który takowe swoje postanowienie przesłał lzbie 
Reprezentantów wraz Z całą korrespondencyą wymienioną 
w ostatnich czasach między WEN angielskiemi i 

` amer ykańskiemi. Trudno mniemać, iżby Amggliją, w sprzecz- 

"nóści ze czcią narodową, chciała wypraszać sobie nowe 
układy, pó zerwaniu tym sposobem ostatnich negocyacyj; 
teraźniejszy przeto stan rzeczy należy uwżać za wojowni- 
eH słaba bowiem tylko pozostaje nadzieja, iż Kongress 
może odrzucić wniesienie Prezydenta. Tymczasem Izba nie 
może wyjść : z pódziwieoia nad stanowczym krotkiem tego 
ostatniego a Giełda New-Yorkska jest w największem prze- 
rtażeniu. 
* Gazeta New - York Express, używająca wielkiego wpły- 
wu na opiniją publiczną, zawiera długi artykuł przema- 
wiający za utrzymaniem pokoju który się zaczyna od na- 
stępnego wyliczenia klęsk wojny, wydrukowanego wielkie- 

* mi literami: 

Nasze okręty kupieckie wygńane z Oceanu i z wewnę- 
trznej żeglugi. 

Żadaega -bańdlai i żadnego dochodu Celnego. 

Nowe podatki wszelkiego rodzaju. 

Powiększenie długu narodowego o 200 miljonów. 

Bombardowanie Nowego Yorku, Charleston, Buffalo, etc. 

Blokada wszystkich naszych portów, rzek i cięśnin. 

Nasze wybrzeża wystawione na rabunek. 

Konskrypcya i zaciągi nieustanne, odrywające ludzi od 
pracy peżytecznej. 

Śmierć lub kalectwo wielkiej liczby obywateli Stanów 
Zjednoczonych i mnóstwo wdów i peoa ciążących na 
kraju. 

«Oto są, dodaje Gazeta, skutki wojny z Wielką Bryta- 
niją, która w ostatecznym wypadku będzie się musiała 
skończyć na jakims układzie, Rozsądek każe środka tego 
użyć teraz i oszczędzić sobie klęsk wojny: 

— List prywatny z Merida, stolicy Yukatanu, prowincyi 
bogatej Mexyku, donosi, że ta prowincya oderwała się od 
Rzeczypospolitej Mexykańskiej i jek swą niepodległość 
jako oddzielnego kraju. 

FRANCYA. Paryż 4 Marca. hi Parów 2 b. m. był 
złożony przyjęty przez Izbę Deputowanych Belek prawa 

6 udzieleniu summ na wydatki tajemne. 

Izba Deputowanych zajmuje się dalszemi tozprawami: nad 
prawem o żegludze wewnętrznej. 

— Rząd ogłosił dziś dwa raporta -z Afryki; jeden, od 
marszałka Bugeaud, zawiera szczegóły bitwy: stoczonej z 
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Kabylami, których Abdelkader był pobudził do buntu a 
potćm opuścił; w drugim jenerał Levasseur donosi o kilku 
pokoleniach w zachodniej części prowincyi Konstantiny, 
które przeszły na stronę Abdel Kadera. 

BELGIJA. -Bruxella 2 Marca. Król przyjął dymisyą po- 
daną przez jenerała Dupont od SES Ministra Wojny i 
mianował go swoim adjutantem, 

TURCYA. Gazety donoszą o Aach prawie spółczesnie 
wybuchłych pożarach: jednym w stolicy, a drugim w Phi- 
lippopoli. Pierwszy bez wielkiej szkody został ugaszony, ale 
drugi zniszczył do 2,500 domostw. 

Środa 13 Lutego. Pasza wydanym edyktem po- 
zwolił zoowu wywozu zboża z Egyptu. 


NAJPOZNIEJSZE WIADOMOŚCI. 

AUSTRYA. Wiedeń 7 Marca. Dostrzegacz Austryacki 
z d: 5 b. m. donosi: ` 

«Podpułkownik Benedek przesłał zwierzchności wojsko- 
wej doniesienie następne o wyprawie którą ukończył w 
sposób równie prędki jak szczęśliwy: 

Wieliczka, 27 Lutego 1846, o 5 znana. 

«Wprędce po mojćm wyjściu z Bochni odebrałem wia- 
domości, które mię spowodowały do dalszego ciągnienia 
ze wszystkiemi wojskami jakiemi mogłem ANĄ przez 
Gdow do Wieliczki. Małe oddziały szwoleżerów, które mia- 
ły kierować włościanami przybyłemi mi w pomoc, już się 
były o 8 zrana, w kierunku Gdowa, ostrzelały z powstań- 
cami Krakowskiemi, którzy przeszli przez Wisłę i którym 
zabiły kilku ludzi. Wszakże, przed oadejściem 4 kompanii 
Nugent i pięciu oddziałów szwoleżerów, chłopi, uzbrojeni 
jedynie w kosy, cepy i piki, nieśmieli szarżować powstań- 
ców, którzy nie przestawali strzelać. - 

Około godz. 11 stanęliómy pod Gdowem, gdzie rokosza- 
nie przybyli z Krakowa, zajęli pozycyą i zdawali się chcieć 
przyjąć bitwę. Gdy grunt z obustron wielkiej drogi jest 
w tej chwili nader grząski i zaledwo z wielką ostrożnością 
dla pojedyńczych jezdzców przystępny, nie mogłem użyć 
mego oddziału jazdy jak tylko na szosse, a z drugiej stro- 
ny musiałem oszczędzać piechotę, gdyż miałem przed so- 
bą waźniejszą potrzebę (Wieliczka), dla tego też posłałem 
tylko jednego oficera z połku Nugent z 8 lub 10 szwo- 
leżerami i wszystkiemi chłopami, na lewe skrzydło powstań- 
ców; ażeby im przeciąć odwrot na Wieliczkę, lecz kazałem 
naprzod attakować Gdów z czoła przez tiraljerów. . Roko- 
szanie słabo się bronili i pierzehnęli po pierwszych strza- 
łach, wszakże ci z nich, którzy w chwili wejścia naszego 
do Gdowa nie byli uciekli, dali do nas ognia z, okien; 
w tenczas domy z których strzelano zostały zdobyte i za- 
czajemi w nich Krakowscy powstańcy pozabijani; całko- 
wita strata tych ostatnich wynosi do 150 zabitych i 59 
niewolnika, aw ich liczbie wielu rannych, którzy. poźniej 
zostali odwiezieni do Wieliczki. Po tej krótkiej walce na- 
kazałem odpoczynek na półgodziny, dla dznia Żołnierzom 
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czasu wzięcia nieco pokarmu, następnie, pomimo deszczu, 
który nastał w tej chwili, ciągnąłem dalej, lubo powolnie, 
dla nieznużenia żołnierzy, do Wieliczki, którą powstańcy 
opuścili za ukazaniem się naszej przedniej straży na wzgó: 
rżach pod miastem. 

«Błoto na drodze, grząskość ziemi po obu jej strouach, 
zimny deszcz, nic nie przeszkodziło nam do zachowania 
ciągle doskonałego: porządku. Oficerowie dali wojskom naj- 
piękniejszy przykład cierpliwości w znoszeniu trudów, po- 
słuszeństwa, porządku i ludzkości względem jeńców. Mę- 
ztwo i pragnienie walki panowały wszędzie, żałować tylko 
przychodzi żeśmy nie spotkali godniejszych przeciwników. 
Z naszej strony koń jednego sztabs-oficera odebrał postrzał 
w nogę i dwaj Żołnierze z piechoty zabici; podług rapor- 
tu dzisiejszego nie masz ani jednego: marodera ani w pie- 
chocie ani w jezdzie. 

«W mieście muszą się jeszcze ukrywać niektórzy z po- 
wstańców Krakowskich i wczora już, w godzinę po na- 
szem wejściu, nagle wystrzelono do nas z okien jednego 
domu, który został natychmiast zdobyty; czterech powstań- 
ców rozstrzelano. Dzis nakażę powszechną rewizyą po do- 
mach.» 

PRUSSY. Poznań 7 Marca. Wydano wczera ogłoszenie 
następujące: «Opłakane rozruchy i nieporządki na ulicach 
zaszłe w dniach ostatnie: wymagają w interesie spokojnych 
i dobrzemyślących mieszkańców Poznania wprowadzenia 
pewnych modyfikacyj w wołućm krążeniu. 

«Przeto obwieszcza się niniejszćm, że bramy miasta będą 
zamykane w nocy i że od godziny 9 wieczornej do 6 ran- 
nej, przechodzenie po ulicach bandami i skupianie się na 
placach i ulicach są zabronione. Patrole mają rozkaz wzy- 
wać do rozejścia się osoby w liczbie więcej jak trzech, i 
idące razem. Uporni, którzy natychmiast nie usłuch ją 
wezwania lub okażą sprzeciwieństwo, sami sobie przypiszą, 
jeżeli oręż będzie . użytym przez tych, którym wykonanie 
tego rozporządzenia jest polecone. 

«Skutkiem przedsięwziętych wojskowych i policyjnych 
ostrożności noszenie broni przez osoby prywatae staje się 
niepotrzebućm. : ż 

«lslvący zakaz prawny noszenia lasek ze szpadami i pu- 
ginałów, rozciągniętym zostaje do pistoletów i wszelkiej 
broni z ostrzeżeniem, Że w razie naruszenia : tego zakazu 
nietylko broń zostanie skonfiskowaną i mający ją areszto- 
wani, ale nadto ci ostatni uważani będą za zamieszanych 


do obecnych knowań politycznych i jako tacy, powułani 


przed Kommisyą śledczą.» 


Pod dniem 7 b. m. wydane zostało inne Ogłoszenie tre- 
| 5 


ści następującej: 
«Obecne okoliczności wymagają w tej chwili modyfika- 
cyj w krążeniu cudzoziemców, Nie pozwala się przeto cudzo» 
ziemcom bawić w tem mieście dłnżej jak 24 godzin, po 
ich upływie, powinni wyjechać lub otrzymać kartę na dal- 
szy pobyt, z mocy szczególnego od Policyi dozwolenia. 


- «To postanowienie obejmuje zarówno cudzoziemców mie- 
szkających w hotelach, jako i w domach prywatnych i ci, 
którzyby mu się nie poddali, będą wydaleni siłą, a tym- 
czasowie zatrzy mani. 

«Gospodarze hotelów zajezdnych i mieszkańcy trzyma- 
jący u siebie cudzoziemców nad przepisany wyżej zakres 
i bez pozwolenia policyi, ulegną karze pieniężnej od 10 do 
20 talarów lub stosuakowemu uwięzieniu.» 

WŁOCHY. Neapol 17 Lutego. J. C. Wysokość Wielki 
Xiążę Konstantyn Rossyjski wrócił 7 b. m, do Palermo z 
Girgenti. N. Cesarzowa Jmć jeździła na Jego spotkanie na 
statku parowym Bessarabia.. Wielki Xiążę, który, jak mó- 
wią, przybył nieco zmienionym na twarzy do Palermo, 


"czuje się bardzo dobrze w klimacie Palermiiańskim. 


— Gazeta Powsz. Augsburska donosi, że J. €. W. W. 
Xiążę Konstantyn przybył do Rzymu, ale niewymienia 
kiedy mianowicie. 

BADEN. Gazeta Karlsruhska donosi o zaszłym zgonie 
barona Moltke, Sprawującego interesa Rossyi przy Dworze 
tutejszym. 3 

LONDYN 6 Marca. Dziś Izba Niższa zajęła się znowu 
rozbiorem w Komitecie prawa o cłach od zboża — 3 b. 
m. na drodze Żelaznej Midlánd spotkały się dwie kara- 
wany; szczęściem wagony. wiozły tylko towary. Kilka osób 
ze służby odniosły ciężkie skaleczenia — Wiadomość o 
odrzuceniu układów o Oregon przez Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych sprawiła, największe wrażenie w tutejszym 
świecie dyplomatycznym i handlowym. Amerykanie bawiący 
w Londynie nie mogą odejść z podziwienia; wojna wszy- 
stkim zdaje się nieuniknioną i widać wyraźnie Że sam 
Rząd Stanów jej szuka. 

PARYŻ 7 Marca. Dziś Izba Deputowanych przyjęła 228 
głosami przeciw 10 prawo o żegludze wewnętrznej. — 
Okropna katastrofa zdarzyła się 1 b. m. na drodze z Lyonu 
do St. Etienne. Karawana która była wyjechała z tego 
ostaniego miejsca, z powodu zepsucia się parowozu zatrzy- 
mała się na drodze i posłano po nowy parowoz razem do 
Givors i do Lyonu; pierwszy przybył z Givors i zaprzę- 
żony do karawany już ją ciągnął z wielką szybkością, 
kiedy na zawrocie do tunnelu, postrzeżono pędzący zeń 


| drugi parowoz, Lyoński. Obaj maszyniści, straciwszy głowę, 


zeskoczyli ze swych machin, i parowozy uderzyły się, znisz- 
czyły wzajemnie, a wszystkie prawie wagony, w liczbie 
pięciu, zostały zgruchotane. Trzynaście osób zabitych jest 
na miejscu, a wielkie mnóstwo okropnie skaleczonych. 

AMERYKA. Izba Reprezentantów Stanów Zjednoczonych 
przyjęła 150 głosami przeciw 54 wniosek o wypowiedzeniu 
Anglii traktatu Oregońskiego. W tej chwili tenże wniosek 
jest pod rozbiorem Senatu, gdzie również przejdzie bez 
wątpienia.—Po wszystkich portach i twierdzach czynią się 
najśpieszniejsze wojenne przygotowania, 

(Journ. de S: P. Psz. Poln, R. I.). 
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FILOZOFIJA. 


O STOSUNKU BEZPOŚREDNIEJ FILOZOFII DO RELI- 
GII I CYWILIZACYI NASZEJ (*). 
>- Przez ZEGoTĘ KosrRowca. 

iF Ka 3 Am Agit BUM GA WA 

Odrzuciwszy wszelką miłosć własną, nie możemy bez 
jakiegoś smutku przypatrywać się kolejom naszej umysło- 
wości, Pod tym względem stawi się pocieszającym wyjął- 
kiem. nasze piśmiennictwo szesnastego wieku, lecz właściwie 
ehwała ta należy się piętnastemu wiekowi, który swą rząd- 
nością.i energią, swoją pilnością, pracą i światłą a nieza- 
chwianą pobożnością urodził ta uczone i wzorowe pismien- 
nietwo. Jakoż w najcelniejszych utworach tej epoki nieprze- 
bija się duch niespokojny, zrywający wszelką tamę, nawet 
powagę bożą, duch świdrzący, waający się i bujny szes- 
nastego stolecia: ale widać tam czarującą prostotę, rzewną 
pobożność, gruntowną naukę, jakąś energię i jędrność 
myśli i języka, eo nam przypominają mężne, rządne i nie- 
zepsute towarzystwo. Literatura bowiem Zygmuntowska była 
odbiciem swej przeszłości, była jej rodzoną córką, kość z 
kości i noszącą na sobie wierne podobieństwo matki. Przeto 
w głównych swoich rysach, jak i w najwybitniejszych przed- 
stawiaczach, niema żadnego żywiołu sobie obcego i jeżeli 
tam postrzegasz wiek 16-sty, to nie inaczej jak w polemice 
ezyli w zbijaniu jego nowych zasad. To rozwinięcie się umy- 
słowe niebyło wprawdzie bez wpływów postronnych, ale 
całkiem zgodnych z narodową treścią. Reforma niewywarła 
głównego wpływu i niebyła pierwszym ogniem, u którego- 
byśmy zapalili pochodnię owczesnej oświaty, Wiedyśmy 
sąsiadów niemców przeskoczyli.„ a z. Włoch sprowadziłiśmy 
wzory i naukę, I to niebyło jakićmś niewolniczem naślado- 
wnictwem, ani brakiem: samodzielności, lecz najmędrszćm 
korzystaniem z postępów ludzkości. Jak bowiem wychowa- 
nie dziecka jenialnego zawsze potrzebuje pomocy mistrza, 
któryby swiatłem przewodnictwem rozwinął wrodzone spo- 
sobności. ueznia, bynajmniej nienarzucając mu nic przeciw- 
nego jego przyrodzie: tak i młodsze narody w.cywilizacyi 
mogą i powinny rozumnie korzystać z ukształcenia star- 
szych narodów. W kraju naszym Religia głównym była 
Żywiołem, a stąd i ten kierunek religijny, przyniesiony z 
Włoch, musiał się najlepiej przyjąć va tej ziemi ï w krót- 
kim czasie stać się nie włoskim, ale całkiem narodowym. 
Tak to jest rzeczą pewną, że kiedy nieco poźniej wielu 
mężów naszych z ogromną nauką i wielkim: jeniuszem: wy- 
szło z zakładów naukowych w Niemczech z nowemi za- 


' (*) Oto jest pismo. oiktorém. wspomnieliśmy w N? (3: Tygodnika. 
Znakomity pisarz, co pod herbowym pseudonymem Kostrowca 
tylu pierwszorzędnej wartości artykułami Tygodnik zbogacił, w 
niniejszej xozprawie zamierzył wyświecić najżywołniejszą z obec- 
nych kwestyj literackich i społecznych, od której zależy cały bie- 
żący peryod Cywilizacyi: słowem Kweslyą o prawdziwćm znaczeniu 
i wartosci Filozofii, z zozbiorem najgłośniejszych pisarzy w lym 
przedmiocie Obecny stan rzeczy nadaje największy interes i poży- 
teczność temu znakomitemu. utworowi. (Tyd. Tyg.) 


i brakiem żywiołów narodowych (A). 
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sadami, Żaden z nich, mimo tak świetnych przymiotów, nie 
wzniósł się do popalarnośet i do powszechnego wpływu; 
wprawdzie ceniono ieh literacki poglądem, ale nie byli 
nigdy tak narodowema pisarzami jak Kochanowscy, Skarga, 
Górnicki i inni. I dzisiaj nawet o tyelr rzeczywiście god- 
nych pamięci mężach mało kto'słyszał oprócz zajmujących 
się literaturą. hniona Rybińskich, Modrzewskich, Gliczne- 
5 
rów, Grzegorzów z Žarnowca, Czechowiczów, Bazylików 
it. p. nie są w powszechnyny obiegu. A to niestało się 
skutkiem przemagającej partyi, bo nic nie może stłumić 
pociągu do rzeczy swoich, ale skutkiem ich obcego ducha 


1) Mógłby służyć wyjątkiem Rej z Nagłowie, ale kied 
gy JET) J S ¥ 


' się nad nim zastanowimy, jeszcze się bardziej utwicrdzamy 


w przekonaniu. Wiadomo wszystkim jakie było wychowanie 


| młodego Reja. Z rusznicą i wędką, jak mówi Trzecieski, bie~ 
| gając około Niestru, aż do ośmnastu lat ćwiczył się bąki 
| strzelając. A chociaż był króciutko w szkołach Skarmierskiej, 


Lwowskiej i Krakowskiej, jednak tylko ojcu zdało się, jak 


| mowi jego biograf, iż już był nauczony człowiek, a ow 
| przecie jako dawno nic nienmiał. Całe więc ukształcenie 
| winien: praktycznemu towarzystwa. na wielkieh dworache 
| Tęczyńskich, Sieniawskich i nareście w ciągłćnr pożyciu z 
| bracią szlachtą zakończył swoje prawdziwie domowe wy= 
| chowanie, a za granice jako żyw nigdy nie wyjechał, 
| chyba w więstwie Litewskiem Bywał i to bardzo mato. Je- 
| żeli więc w ciągłem szwędaniu się: po domach przyjął Re~ 
| formę, która wówczas była rozwinęła:się u nas, bynajmniej; 


przez to niezmienił swego stanowiska. Była to indiwidualna 


| osobistość, która w tem, co stanowi jego narodowość,  nie' 
| miała wpływu i nic obcego niewniosła. Wychowany wedle 
| starych zasad, wzrosły i wykształcony donrowemi zasobami; 
| co wypłynęły a Religii starodawnej, pozbawiony nauk i 
| wiadomości języków, atćm samém pomimo woli. osłoniony: 
| od zagranieznych dążności, musiał wyrażać to, cogo ota- 


czało, musiał mimo wiedzy swej Żywić się u stołu zasta- 
wianego tą wiarą, przeciw której powstawał. Reforma dla 
tego. burzliwego, ciekawego i rozwiozłego charakteru była 


| tylko osobistą wygodą: przeto sam i jego współwyznawcy 


przybrani niechcą się bardzo doń przyznawać. Jan. z Woz= 
nik tak o nim mówi. — Nie mogę chwalić Reja, bo nie- 


| pomagał, ale przeszkadzał rozkrzewieniu świętej prawdy: 
' (ma być Reformy): patrzący na jego sprawy nieprzyjaciele; 
| palcem wytykali r mówili: z owoców ich poznacie ich. Gwał- 
| towny w swoich przedsiewzięciach, a w uskułecznieniu za- 
| wsze nierozmyślny, pisał Żywot człowieka chrześciańskiego, 


a sprawy jego były nieludzkie. Wyrzueają nam: oto Apo- 


| stoł wasz; my mówimy: ani nawet nasz uczeń.— Sam Trze- 
| cieski, co go. wyrażnie osłania, zmuszony był wyznać że 
| mu światek smakował: a inni współczesni aż nadto: spraw-: 
| dzają to mniemanie. Ciekawa rzecz, ce Wereszczyński mówi: 
| o jego apetycie, a widywałgo często w domu swego ojca. 
| Na czezo latem zwykł zjadać pudło śliw, miodu pół rączki;, 
| ogórków niewielkie necółki, grochu w strączkach cztery 
| magierki — Po tém: na śniadanie garniee mleka: z chlebem, 


jabłek z kopę i mnóstwo gniłek gruszek. Na obiad: eztery 


| sztuki ezyli porcye mięsa zjadał, a zmiotłszy kilku puł- 
| miskom ezupryny, kończył kapustą kwaśną, nietroszcząc się: 
| œ żabki: włoskie. Lubił bardzo piwo, ale: gorzkie, kwaśne, 
| mętne, a pił, jak mówi naoczny swiadek, aż mu. w karku: 
| trzeszczało i dopoty nieopuszczał gospodarza, dopóki nie: 
| wyprożnił piwnicy. Juszyński, z listów należących do fam- 


W tej epoce była rzeczywiście u nas gruutowna, owcze- 
sma mwka, bośmy stali mniej więcej na równi akształcenia 
innych narodów Europejskich. Mieliśmy nietyłko znakomitych 
mowców, poetów, ale i w ścisłych naukach niezbywało na 
mężach Europejskiej sławy, jak Kopernik, Hoziusz, Kro- 
mer i inni, a szczególniej mężowie stanů byli najgrun- 
towniej uczeni, jak Zamojski, ś*Tomicki, Karnkowski, Ma- 
ciejowski, Padniewski, a Krakowska Akademia tak sły- 
nęła nauką, że nawet ściągała do siebie uczniów z zagra- 
nicy. Niemamy potrzeby taić, że tę dążność naukową, jè 


* milii Reja przekonał się, że Życie Mikołaja było bez oby- | 
„ czajów. Wyuzdana jego swawoła tak była gorszącą, że nie 


o wiarę, ale o sromotną rozpustę publicznie go. wykłinano. 
Wypędzał płebanów g kościoła, najeżdżał majątki klasztorne, 
a w czasie posta lubił z towarzystwem dobranych męz- 
czyzn i kobiet w maskach jakby na zapusty najeżdżać domy 
obywatelskie, które przed nim zamykano. Był to więc typ 
najwybitniejszy nie jakiegos duchownego principium, Do 
Ładnego nie pojmował, ałe materyalnego, hulackiego i buj- 
nego Życia nie małej części dawnej naszej szlachty. Stąd 
i dzieła jego jedynie dła nas ważne i narodowe pod wzgłę- 


„dem zewnętrznym materyalnego bytu. Jego postylla i inne 


' 


dzieła polemiczne nie warte funta kłaków 1 przez nowatorów 
owczesnych niebyły cenione: bo tam argumentami są same 
besztania. A jeszcze i tak prawie niema wątpliwości, że on 
tylko dyktowane mu rzeczy przez swoich _ stronników obra- 
biał swoim zamaszystym językiem. Przeciwnie, dziwnie jest 
malowniczy i narodowy w dziełach nie polemicznych, jak 
Y,wierciadło: ale zawsze stronę materyalną tylko przedsta- 
wia, jako życie domowe we wszelkich najdrobniejszych Tož- 
gałęzieniach; a język jego jedyny w swym rodzaju; dawne 
sposoby mówienia, porównania i przysłowia były wyłączną 


jego formą wyrażania się, bo sztucznej nie p Jeszcze | 


rozchełzanie ust posłużyło mu do większej swobodności i 
wybitności wysłowienia, chociaż za to nie podobna głośno 
go czyłać w towarzystwie. Ciągu. myśli i ważności na- 
próżno w nim szukać i tylko w opisach jest wyborny. W 
dziełach układanych nawet z celem moralnym najdoskonał- 
szy jest w opisie występków i hulatyki, bo te wizerunki 
żywcem czerpał z własnego doświadczenia: zdaje się że 
chciał to nagrodzić Łowarzystwu pismami, co życiem zep- 
suł: bo w nim wszędzie pozostało dawne moralne prze- 
świadczenie. bol myśli niewziął z Reformy, ale z pra- 
ktycznego poznania naszych praw i zasad rządu, naszych 
obyczajów i naszego sposobu zapatrywania się na rzeczy, 
co; jak wiadomo, wypłynęło z dawnej Chrześciańskiej Cy- 
wilizacyi. Sam więc ten przykład dowodzi naszej zasady, 
ho tyłu od niego było mężów uczeńszych i z wyższym po- 


paum i talentem na stronie Reformy, a jednak żaden nie- 


orównał w narodowości Rejowi. Z tém wszystkiem Reja 
dzieła są dopiero dziś dla nas bardzo drogim skarbem, a 


wspołcześni nie wiele do nich przywiązywałi wagi: sama | 


nawet nadzwyczajna ich rzadkość dowodzić może, że nie- 
były w powszechnym obiegu. Inaczej by Reformaci prve- 
drukowali go nieraz w Toruniu i innych swoich drukarniach. 
A i teras, prócz więcej ukształconych w swem piśmienni- 
ctwie, niku nieczyta Reja, bo sama materya, choćby rajna- 
rodowsza, nieobudza współczucia powszechnego i nie może 
zpopularyzować dzieła. Wreście Reforma wówczas nie 
miała czasu rozwinąć się u nas praktycznie i tylko była 


teoretycznie w umysłach: — A Rej nie teoryi ałe praktyki | 


był uczniem. 
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rozwiniętą, pobudziła do większego ruchu: sama Reforma, 
ale w tym ruchu już było ziarno upadku oświecenia. Prze- 
biegając szereg owczesnych pisarzy postrzegamy ledwie 
nie we wszystkich gruntowną i wielosttonną naukę, pra- 
wie każdy umiał po grecka i po łacinie, prócz. nowszych 
języków. Same dzieła wychodzące dość obszerne w ścisłych 
naukach, dowodzą że publiczność w nich smakowała, kiedy 
drukarze ochotnie podejmowali najświetniejsze wówczas. wy» 
dania. Była to więc jedyna pora prawdziwej naukowości 
i poźniej, mimo tysiącznych wysiłków, nigdy się unas nie 
rozwinęła tak powszechnie, tak wielostronnie. . 

Cóż było przyczyną tak nagłego zniknienia tej oświaty? 
Pospołicie mówią że Jezuici, zagarnąwszy w swe ręce.oświe- 
cente, zatracili je zręcznie w celu panowania nad ociemnia- 
łym narodem. Nie jestem wcale zwolennikiem tego zgroma» 
dzenia, 'ani też wrogiem: wićm bardzo dobrze, że bez. nich 
byli być może masz Kościoł: a jednak sama prawda każe 
mi wyznać, Że to. upowszechnione zdanie. jest krótkiego í 
jednostronnego wzroku. Głębiej wnikając odktywa się wiele 
innych okoliczności, które głównie musiały sprawić ten wy- 
padek. Owszem, widać w tëm wolę karzącą Boga. W pierw 
szem bowiem anniemaniu napotykamy tysiąc sprzeczności 
niepojętych. Dla czego naprzykład to zgromadzenie u mas 
podziela i samo duch ukształcenia krajowego? Widzimy 
bowiem w czasie oświecenia mężów tego zgromadzenia 
między najpierwszemi świecznikamei. popularnego ukształce: 
nia, jak Skarga: Wujek, , Warszewicki i inni; a przy od- 
rodzeniu nauk także napotykamy Balsama, Naruszewicza, 
Bohomołca, Piramowicza, Albertrandego, Wyrwicza, Woro- 
nicza i wiełu innych.. Słedząc wreszcie. w pozostałych pom- 
nikach owczesnego pismienvictwa, nie postrzegamy Żeby 
to zgromadzenie było u nas początkiem zepsucia „gustu: 
Pierwszy bowiem pisarz, który stanowi. ogniwo między 
Zygmtuntowską epoką, a czasem makaroniemów, albo ra- 
czej czasem próżnych kwestyi, dowcipkowań, przesady wy* 
rażeń, ciemnej napuszystości, był nie uczeń tego zgroma- 
dzenia, ałe współczesny Skardze Birkowski. Rzadko u niego 
jest kazanie bez tych wad zepsutego „gustu w .najwybitniej- 
szych formach, Znać więc że w samym narodzie kształcił 
się powoli ten smak zepsuty, kiedy nawet Jan Kochanow= 
ski zosawił nam pomnik makaroniczny.. Trzeba więc było 
jakiegoś jeniuszu, obdarzonego rzeczywistemi zaletami, aby , 
siłą swą mógł cały naród, skłonny do tej przemiany; por 
ciągnąć za sobą, Takim rzeczywiście był Birkowski, mąż 
ogromnej nauki, silnej i porywającej wymowy, Życia za- 
konnego wzór doskonały, obożowy opowiadacz słowa Bos 
Żego i w najwyższym stopniu krajowy zakonnik. Jego więc 
dzieła, tchnące ustawicznie tym zepsutyta smakiem przy: 
czyniły się u nas do zepsucia gusta więcej, niż Seneka i 
Lukan w literatarze łacińskiej. Niezawoduie bowiem, pomi: 
mo wszelkich zalet, on jest ojcem całej tej literatury, która 
tak dziwaczne zostawiła pomniki. Natychmiast rzucono się 
do naśladowania jego nie w dobrych przymiotach, ale w 
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guście fałszywym, który bez porównania więcej rozwinęli: 
bo naśladowcy zawsze tą drogą postępują. Z tej skłonności 
rozlanej w narodzie poszło to, że Skarga został zarzucony, 
a w każdym zakonie, w każdym parafialnym kościele, były 
Birkowskiego kazania jako wzór jedyny, co świadczy uczo- 
my badacz Ossoliński, Jakimże sposobem można Jezuitom 
przypisać ten gust, którego oni nierozpoczęli?. Owszem 
przez właściwą stranność więcej mieli powodów Zastawiać 
się o swego Skargę, niż pojść za chorągwią swych oddaw= 
nych współzawodników. Gdyby tak było, że umyślnie tłu- 
tuili: „oświecenie, toby sami przynajmniej byli innego gustu, 

ale ani jednego niema, coby w dziełach swoich wsławił się 
innym sposobem zapatrywania się na rzeczy. "Chociaż jest 
prawdą, że największa część szkół była w ich rękach, ale 
i to prawda, Że przed ich objęciem steru oświecenia był 
ten gust w nowszćm pokoleniu upowszechniony. Z resztą 
szkoły Reformackie w kraju i sama Akademia Krakowska 
nie w innym smaku wydawały dzieła. Była to więc pow- 
szechna zaraza, której i Jezuici, nasi krajowcy, jako ludzie, 
‘ulegli. A przy zmianie wyobrażeń i oni się zmienili. Gdyby 
to był plan i zmowa, czyliżby po skasowaniu zakonu i 
przy odrodzeniu nauk żaden z ich członków nieodkrył tak 
miskiego postępku zgromadzenia, chociaż byli najżarliwszi 


miłośnicy swojskości, jak Naruszewicz, Piramowicz, Woro- 


micz i inni? Nareszcie w całóm tem postępowaniu niewi- 
dzimy najmniejszej dyplomatyki, tak właściwej zgromadze- 
niu. Jakto, w początkach wydają dzieła najgruntowniejsze, 
najpopularniejsze, co dotychczas są najdoskonalszym pomni- 
kiem języka i sposobu rozumowania naszego, a poźniej 
sami nie wprowadzają złego gustu, ale idą za powszech- 


mym popędem. Jakże można tego chcieć, co było przeciwne 


całkiem ich pracom uczonym? Przy rozświtaniu nauk w 
czasach Konarskiego żadnego nieokazują powszechnego opo- 
ru, ale hurmem przechodzą do nowych wyobrażeń. Jestże 
jękiśkólwiek stronnictwo, któreby swoich zasad mimo naj- 
wyraźniejszej siły przeciwników nie starało się bronić? A 
przypuściwszy nawet, że taki mieli zamiar, jakimże sposo- 
bem mogliby na przekor powszechnej woli uskutecznić tak 
trudne przedsiewzięcie? Powiedzą mi, że wciągnęli Króla 
do swojej myśli: ale cóż u nas mogli Królowie? Kiedy 
jeszcze w silniejszych czasach rządu August ożenił się z 
Barbarą, jakiż to silny i zuchwały był opor! A wtedy 
kiedy chciano ogłupić wszystkich, milczeli bez najmniej- 
szej protestacyi? Jak -to, ten naród, co w czasach najnie- 
oświeceńszych tyle okazał nieszczęśliwej przezorności, kiedy 
szło o utrzymanie przywilejów, tyle dziwnej zręczności w 
pozyskaniu nowych, mógł-że być ślepym i związanym w 
swojem ziemskiem wszechwładztwie, kiedy szło o zacho- 
wanie oświaty i dobrego gustu, gdyby w jego massie był 
gust prawdziwej cywiliżacyi? Czemuż wreście to zgroma- 


dzenie niestarało się o podobną rzecz w innych uaredach, 
a szczególniej. w krajach dzikich, „gdzie niepotrzeba bs lo 
strącać ż wysukiego stopnia oświaty, ale: tylko w niewie 
domości gotowej utrzymać? A przecież Gibbon, wcele iie- 
stronnik zgromadzenia, powiada, że tylko Jezuici w celach 
ludzkości i cywilizacyi udawali się do ladyi i rcżny:h cd. 
krywanych części świata: «a inni własną korzyść mieli ic- 


' dynie na widoku. Jeden z najcelniejszych koryfeus. ów 18 


wieku d”Alembert, wcale niepodejrzany świadek w t m 
względzie, mówi tak o nich;—Towarzystwo przy ukaziuiu 
się we Francyi napotkało tysiące przeszkod do ustalenia 
się w tym kraju. Nadewszystko Uniwersytety | staraly «ę 
usunąć tych „przybyszów: trudno rozstrzygnąć czy la cje 
pozycya ma być uważana pochwałą czy naganą towarzi= 
stwa. Oświadczają gotowość bezpłatnego uczenia. Miej u 
siebie ludzi uczonych i sławnych, może nawet wyższych 
od tych, któremi Uniwersytety mogły się chlubić. Intercs 
i próżność mogły być przynajmniej z początku jedyną po- 
budką oporu (2). Możemy dodać, że nie interes, ale prse- 
ciwna dążność wywołała ten opór.ť Protestant Ranke, także 
niepodejrzany, wyznaje, że postępy Jezuitow w nauczaniu 
były zdumiewające: bo młodzież więcej u nich korzysta 
przez sześć. miesięcy, jak gdzieindziej, przez dwa lata. Że 
protestanci sami odbierali dzieci ze swoich gymnaziów, a 
oddawali do nich (5). Sławny Bako powiada, że trzelia się 
uczyć sposobu uczeuia w szkołach tego zakonu, które uwa- 
ża za najdoskonalszy wzór w praktyce (4), Widzimy prze-. 
to, że we Francyi i Niemczech nietrzymali się tej zasady 
ociemnienia: za cóżby tylko u nas jednych mogli utworzyć 
tak haniebne knowania? l czy to niewstyd jakiemu towa- 
rzystwu przyznać się, Że ktoś mimo jego woli mogł ode- 
brać oświatę, niemając żadnej legalnej władzy do rządzenia 
tém towarzystwem: prawdziwie takie społeczeństwo niewie- 
leby miało do stracenia, Powiadają jeszcze, że w tym cza- 
sie kiedy u nas był gust zepsuty, zgromadzenie w innych 
krajach miało ludzi najoświeceńszych, mogło więcich przy- 
słać dla naprostowana zpaczonych wyobrażeń. Trzeba 
wiedzieć, Że Jezuici są przedewszystkiem kosmopolici i 
troszczą się jedynie o zachowanie religijnych zasad, a nie 
o piśmiennictwo jakiego bądź kraju. W tych czasach mieli 
oni do roboty dosyć: a wreszcie jak można żądać, aby 
Włosi, Niemcy, Hiszpanie i Francuzi, bo z tych nz arodów 


byli zagraniczni Jeżuici, rozwijali naszą literaturę, która 


musi być wynikłością starań samego społeczeństwa? 
PD. Eon) 


(2) Sur la deslruclion des Jésuites. 

(3) Historya Papieżow, tom IHI 

(4) Ad pedagogicum quod attinet, brevissimum foret dietal: con- 
sule scholas Jesuitarum, nihil enim quod in usum venil, his melius. 
De dignit. e} augm. Scientiarum. Lib. VII. 
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